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nej na k o n fe re n c j i em endacji do w ydan ia . Omawiano m ie jsce  - lite ra** 

tu ry  w barokowym paragon ie  sz tu k , k w es tie  e p ig r a f ik i ,  perspektyw y 

badań nad trzema poetam i i  l i t e r a t u r ę  baroku p isaną w języku  ł a ­

c iń sk im . W ym ien ia jąc d ośw iadczen ia , r e fe r e n c i i  u c z e s tn ic y  dysku­

s j i  u z y s k a li w ie le  w artośc iow ych  in fo rm a c ji b ib l io g r a f ic z n y c h .  

W niosk i końcowe p rz e d s ta w ił Z .3 . L ic h a ń s k i.  S t w ie r d z i ł ,  że podno­

szone w toku obrad problemy n ie  z y s k a ły  je sz cz e  os ta tecznego  wy­

ja ś n ie n ia ,  co powinno stanow ić  zachętę  do k o le jn y ch  spo tkań . Opra­

cowania domagają s ię  bowiem zw łaszcza ta k ie  tem aty, j a k :  r e l i g i j ­

ność d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  doby baroku, e ru d yc ja  dawnych p is a rz y  - 

p rocesy k sz ta łto w a n ia  s ię  ich  tw ó rcze j osobow ości, zw iązek p ro s to ­

t y ,  czy wręcz n iep o ra d n o śc i, z kunsztow nością w w ie lu  barokowych 

utworach, obraz epoki w y ła n ia ją c y  s ię  z utworów l i t e r a c k i c h .  Wska­

z a ł także na kon ieczność badań paleogra f ic z n y ch , e d y to rs k ic h  i  

te k s to lo g ic z n y c h , k tó re  d a ją  podstawy dalszym zabiegom a n a l iz y  i  

in t e r p r e t a c j i  l i t e r a t u r y  X V I I  w ieku .

Z powodu choroby re fe re n ta  N. K o r n i ł ł o w i c z a  

zeb ran i n ie  m ogli w ysłuchać wypow iedzi p t .  "Barokowa kosmogonia 

a r ia ń s k a . 0 »Tygodn iu  s tw orzen ia  ś w ia ta *  Wacława P o to c k ie g o " .

l is to p a d  1989 Dorota Gostyńska

"Paa ięć  W rześnia" 

Warszawa, 22-24 H a t  opada 1989

K o n fe renc ja  pod powyższym tytu łem  odbyła s ię  w dn iach  22-24 

X I 1989 * ., p rzypom inając tamtą h is to ry c z n ą  d atę  w au rze  l i s t o p a ­

dowej i  k o ja rz ą c  ją  - w z a ło ż en iu  o rg a n iz a to ra  i  k ie ro w n ika  nauko­
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wego s e s j i ,  p ro f .  A l in y  B ro d z k ie j - z odzyskaną n ie p o d le g ło ś c ią .  W 

c ią g u  trz e ch  d n i obrad wygłoszono 21 re fe ra tó w .

In te n c ją  o rg an iza to rów  tego spo tkan ia  b y ła  chęć w ie lo s tro n n e ­

go s p o jrz e n ia  na temat p o lsk ieg o  W rz e śn ia , na jego  obraz w l i t e r a ­

tu r z e :  próbowano dokonać k o n f ro n ta c j i  u ję ć  l i t e r a c k ic h  z rz ecz y ­

w istym  przeb ieg iem  tam tych w ydarzeń , p rzeż yć , r e f l e k s j i .  Pow sta ło  

na nowo s ta r e  p y ta n ie  - czym rz e cz y w iś c ie  b y ł w rzes ień  1939 r .  d la 

narodu p o ls k ie g o , ja k  s p ro s ta ła  l i t e r a t u r a  w ie lk o ś c i  i  skom pliko­

w aniu tem atu. Rozważania d o ty c z y ły  n ie  t y l e  wydarzeń zam kniętych 

ś c i ś l e  we w rześn iow ej k lam rze czasow ej, le c z  k lę s k i  m i l i t a r n e j  w 

w o jn ie  z Niemcami i  podboju ziem p o ls k ich  przez ZSRR. W ten  sposób 

W rzes ień  b y ł trak tow any  w w ie lu  u ję c ia c h  jako  temat w a lk i z b ro jn e j 

narodu p o ls k ie g o , co znaczn ie  p o sze rz y ło  s p o jrz e n ie .  P a d a ły  s f o r ­

mułowania o t ru d n o śc i o d n a le z ie n ia  cezu ry  czasowej u s t a la ją c e j  

k ie d y  w a lka p o d ję ta  we W rześn iu  upad ła (A .  M ad e j), bowiem w warun­

kach p o ls k ic h  (co  b y ło  naszym fenomenem) walka zb ro jna  trw a ła  n ie ­

p rze rw an ie  od 1 IX  1939 do wyzwolenia P o ls k i .  Tak poszerzona 

perspektyw a czasowa docho dz iła  Jednak do g łosu  rzadko (n p . w re ­

f l e k s j i  o p ro z ie  Id y  F in k , t r a k tu ją c e j  o ż y c iu  skazanych na śm ierć 

w g e t t a c h ) .  W zasad z ie  uwaga autorów  skupiona b y ła  na zaborze do­

konanym na Po ls ce  przez arm ię  n iem iecką i  Arm ię Czerwoną oraz na 

w s z ys tk ich  zw iązanych z tym i najazdam i procesachj prowadzących do 

upadku państwa p o ls k ie g o , d e w a s ta c ji s t r u k tu r  spo łecznych  i  n a ro ­

dowych, n is z cz e n ia  k u ltu r y  p o ls k ie j,  a w ś la d  za tym n iespotykanego 

uc isk u  ca łeg o  narodu.

Oedno z z asad n iczych  p y ta ń , j a k ie  s ta ją  przed badaczami i  

k ry tyk am i l i t e r a c k im i  tego okresu je s t  t o ,  czy  l i t e r a t u r a  p rz yn io ­

s ła  d z ie ła  w y b itn e , s tan ow iące  t rw a ły  wkład w k u ltu rę  p o lską  i  od­

pow iada jące  s i ł ą  wyrazu temu, co w is t o c ie  s ta n o w ił tamtem m ies iąc
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w dośw iadczeniach tego p o k o len ia .

Odpowiedź na to  p y ta n ie  s ta n o w iła  n a jw a ż n ie js z y  punkt rozwa­

żań i  p raw ie  każdy z re fe ru ją c y c h  odpow iadał nań n eg a tyw n ie , do­

s trz e g a ją c  n iew spó łm ierność u ję ć  a r ty s ty c z n y c h ,  ic h  pewną n ie d o j­

rz a ło ś ć ,  cząstkow ość, czy też  n ie k ie d y  z g rz y ty  i  f a łs z e .  Skąd p ły ­

nę ła  owa n ie d o jrz a ło ś ć ,  skąd nasze u czu c ie  n ied o sy tu  - to  ważny 

motyw rozważań. Różnie na to  odpowiadano.

Kluczem do r e f l e k s j i  m ia ły  być, i  w j a k ie j ś  m ierze s t a ły  s ię

- wypowiedzi o ch a rak te rz e  ogólnym, s ię g a ją c e  do tekstów  e s e is t y ­

cznych , f i lo z o f ic z n y c h .

R o z le g ły  punkt w idzen ia  zap rezen tow ał M. Z a l e s k i  ( IB L )

- "W rzesień  jako  przełom św iadom ości“ - ukazu jąc W rz es ień  ja k o  ko­

n ie c  pewnego św ia ta  i  początek innego . Sprawa p o lska  b y ła  wszak 

ty lk o  c z ę ś c ią  - ważną i  c h a ra k te ry s ty cz n ą  - lo su  c a łe j  Eu ropy. 

P o ls k ie  spo łeczeństw o b y ło  przed wybuchem w ojny przygotowane na 

zw yc ięstw o , w u ję c ia c h  ry su ją cych  naszą m i l i t a r n ą  i  p o lit y c z n ą  

s y tu a c ję  ze s tro n y  czynników o f ic ja ln y c h  dominował optymizm. To 

z ro d z iło  potem tak  s i ln e  rozczarow anie  i  g o rycz . W o d n ie s ie n iu  do 

rządu odpow iedzia lnego za p rzeb ieg  w ojny p ad a ły  s fo rm u łow an ia : 

w s tyd , hańba, zbrodnicza lekkom yślność. To dominowało w zap isach  

czyn ionych  na gorąco . O ochodziło  do z ło rz e c z e n ia  na państwo. "L e ­

p s i ch o ro w a li z o b rzydzen ia " - to słowa M iło s z a , "m ałe tch ó rzo s ­

two" - o k r e ś l i ł  p o l i t y k ę  rządu K az im ie rz  Wyka. W rz es ień  z o s ta ł 

w p isany w dramat p o ls k ie j  n iem ożności, a k lę sk a  wrześniowa s ta ła  

s ię  zgodna z t r a d y c ją  naszych p rzeg ranych , k tó rą  Wyka nazwał "na ­

rodową godziną ro zp aczy ". Przekonan ie  to  w dużej m ierze s ta ło  s ię  

p rz e s łan k ą , z k tó re j wychodząc le w ic a ,  a ś c i ś l e j  j e j  część^ “wzno­

s i ł a  to a s ty  za Arm ię Czerwoną". Jed n o cz eśn ie  u w ie lu  w yb itnych  lu ­

d z i dochodzi do g łosu  p rzekonan ie , że czas małych narodów ju ż  o i-
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n ą ł .  P ro fe s o r  S ta n is ła w  Ossowski no tu je  w swym p a m ię t n ie , że n i ­

k łe  są szanse na w yzw olen ie P o ls k i ,  wyraża także pesym istyczny 

pogląd co do p rz y s z ło ś c i ś w ia ta .

Z w olna jed n ak , w m iarę ja k  u ja w n ia ło  s ię  okrucieństw o  Niem­

ców w P o ls c e ,  a także  z a ch o d z iły  nowe w ydarzen ia  na 11 f ro n c ie  

w o jn y , upow szechn ia ła  s ię  o p in ia ,  że W rzes ień  n ie  b y ł do w yg ran ia . 

Zw łaszcza po k a p i t u la c j i  F r a n c j i  w p o lsk ich  kręgach o p in io tw ó r­

czych w k ra ju  i  na e m ig ra c j i n a s tęp u je  re w iz ja  naszych postaw i  

m o ż liw o śc i w w o jn ie  n ie m ie c k o - p o ls k ie j.  P o ja w iła  s ię  koncepcja  

w o jny ludów , M iło sz  w 1942 r .  mówił o “ e u ro p e js k ie j w o jn ie  domo­

w e j“ . Przed  p o lską  e l i t ą  in te le k tu a ln ą  s ta n ą ł ogrom zagadnień do 

p rz e m yś le n ia , pow sta ła  też  szansa na g łęb o k ie  p rz ew a rto śc io w an ia . 

R ysu je  s ię  powrót do t r a d y c j i  rom antycznej. D la w ie lu  w yb itnych  

umysłów (M i ło s z ,  Wyka, B . M ic iń s k i )  okres d w u d z ie s to le c ia  Ja w i s ię  

jak o  czas zamętu. S z u k a li  w a r to ś c i s t a ły c h ,  p ozw ala jących  s p o jrz e ć  

r a c jo n a ln ie  i  t r a f n ie  na p rz y s z ło ś ć . Wybuch i  upadek Pow stan ia 

W arszaw skiego hamuje ten  p roces i  p rzyw raca n a s t ro je  f r u s t r a c j i .

U w ie lu  ro d z i s ię  n ie ch ęć  do Zachodu, k tó ry  po raz k o le jn y  p a t rz y ł 

o b o ję tn ie  na p o ls k i dram at.

Oęzyk in te le k tu a l is t ó w  b y ł b e z s iln y  wobec potęg t o t a l i t a r ­

nych . św iadectw a ic h  m yślen ia  są rozproszone, w ie le  p o g in ę ło . W 

t e j  s y t u a c j i  p o l i t y c y  u w ładzy w y g ła s z a li  o sob liw e  te z y . Np. Go­

mułka je sz c z e  w 1959 r .  m ów ił, że Po lska  mogła un iknąć W rześn ia . 

D opiero w o s ta tn ic h  la ta c h  u k s z ta łto w a ł s ię  z wolna ob iektyw ny 

osąd W rz e ś n ia , s ta ło  s ię  to  przede w szystkim  w wyniku prac h is t o ­

ryków n ie z a le ż n y ch  i  p u b l ik a c j i  d rug iego  ob iegu . Wrześniowa t r a ­

d yc ja  z o s ta ła  odwojowana. W rz e s ie ń , k tó ry  s t a ł  s ię  przełomem w 

naszych d z ie ja c h  w se n s ie  h is to ryczn ym , s ta ją c  s ię  » ie s ią cem  naro­

dowej k lę s k i ,  p ow raca ł te ra z  w powszechnej św iadom ości jako  o k re s .



w którym naród z o s ta ł zn iew olony je  yn ie  m i i r a r n i e ,  a duchowo n ie  

poddał s ię  i  z m ie jsca  rozpoczą ł w alkę o swe odrodzen ie  w nader 

n ie s p rz y ja ją c y c h  warunkach.

R. H a b i e l s k i  ( iB L )  "Em ig ra cy jn e  ro zrach unk i z 

Wrześniem " s p o jr z a ł na prob lem atykę W rześn ia  od s tro n y  p o ls k ie j  

e m ig ra c j i.  P rzyp om n ia ł, źe rząd W ładysław a S ik o rs k ie g o  d ąż y ł do 

kom prom itacji rządu przedwojennego. Pod wieloma względam i n a s t ro je  

e m ig ra c ji b y ły  odbiciem  poglądów w k r a ju ,  wzmocnione jednak przer 

sp ecy ficz n e  w arunki o d d a le n ia . Utworzono obóz in te rnow anych  d la  

p rz e d s ta w ic ie l i  p rzedwojennej rządzące j e l i t y ,  (w  tym d la  9 genera ­

łó w ),  S ik o r s k i  n ie  p r z y ją ł  do wojska gen. Sk ładkow sk iego . Cat-M ac­

k iew icz  g ło s i ł  odpow iedz ia lność rządu za przegraną w w o jn ie .  K a p i­

tu la c ja  F r a n c j i  zm usiła  do r e w iz j i  tych  przekonań. Pod w ielom a 

względami n a s tro je  e m ig ra c ji p rzypom ina ły  s y tu a c ją  po upadku X IX- 

-w iecznych powstań narodowych. Dopiero  przez k o n tra s t  s y t u a c j i  •' 

P o ls k i Ludowej z s y tu a c ją  przedwojenną in a c z e j spo jrzyn o  na W rze­

s ie ń  i  to z a ta r ło  s ta re  p o d z ia ły  pomiędzy c z ę ś c ią  e m ig ra c j i zw ią ­

zanej z dawną ek ip ą  p iłsudczykow ską a j e j  p rzec iw n ik am i.

Myśl h is to r io z o f ic z n a  w l i t e r a t u r z e  b y ła  tematem zarysu  pro­

blemowego przygotowanego przez 2. 2 i  ą t k a ( l B L ) P * .  "W rze­

s ień  - wojna - h i s t o r i a " .  W rzes ień  b y ł okresem n iespotykanego 

p rz ysp ie sze n ia  d z ie jó w , o d s y ła ją c  "p o d b itą , pozbawioną państwa i  

jego in s t y t u c j i ,  podzie loną zbiorowość narodową na powrót do X IX  

w ie k u ". W t e j  s y t u a c j i  w ie lk ie  dośw iadczen ie  narodowe tamtego w ie ­

ku - k o n s p ira c ja ,  em ig rac ja  - s t a ją  s ię  znów chlebero codziennym 

spo łeczeństw a p o lsk ie g o . W sposób p arad oksa lny  pomagało to naro­

dowi trw ać w odmiennym lo s ie  i  podejmować myśl o d z ia ła n iu  w ce lu  

odrodzen ia . A u tor przypom nia ł p a m ię tn ik i Hanny R e g u ls k ie j i  gen. 

Ru d n ick iego , i  sz cz eg ó ln ie  w tw ó rcz o śc i Ksawerego Pruszyńsk iego
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od n a jd u je  o d n ie s ie n ia  do p o ls k ie j  t r a d y c j i  h is to ry c z n e j i  próby 

j e j  r e w iz j i .  P rzypom n ia ł też  apoteozę wojska p o lsk ieg o  na Zacho­

d z ie  zaw artę  w k s ię ż ce  "Droga w io d ła  przez N a rw ik ".

Szczegó lnę  ro lę  p rz y p is u je  Z ię te k  r e f l e k s j i  d o tyczęce j do­

św iad cz en ia  wojennego, dokonanej przez Wykę. Przypom nia ł jego  s tu ­

dium "Gospodarka w y łę cz o n a ", zaskaku jęce  swego czasu c z y te ln ik a  

p re c y z y jn ę  a n a l iz ę  ekonom iczno-socjo log icznę  systemu gospodark i w 

la ta c h  w o jn y . Po g lęd y  W yk i na p o ls k i dramat ewoluow ały od tragizm u 

w lężęcego  nasz upadek z t r a d y c ję  narodowych k lę sk  aż po próbę roz ­

l i c z e n ia  s ię  z zawężonym, je d y n ie  narodowym spo jrzen iem  na s y tu a ­

c ję  c a łe j  dośw iadczonej Eu ro py . Podobnie r o z le g ły ,  choć wywodzęcy 

s ię  z innych  p rzeżyć  i  o b s e rw a c ji punkt w idzen ia  zaprezen tow ał Ta­

deusz Bo ro w sk i, szu ka jęc  o d n ie s ie ń  do rz e c z y w is to ś c i obozowej w 

s ta ro żytnym  n ie w o ln ic tw ie ,  "anonimowej p ra cy  i  anonimowej ś m ie r c i"  

n iew o ln ików  an ty cz n e j c y w i l i z a c j i .  In n y  punkt w idzen ia  p rz e d s ta w ił 

M iron B ia ło s z e w s k i w "P a m ię tn ik u  z Pow stan ia  W arszaw sk ieg o ", uka­

z u ją c  Po w stan ie  ja k o  d z ie je  ś m ie rc i m iasta i  samoobrony lu d z i- cy-  

w iló w , szo ku jęc  poczętkowo c z y te ln ik a  nawykłego do h e ro icz n o - ra ili-  

tarnego  s p o jrz e n ia  na w o jnę.

Myślowo u z u p e łn ia ł poprzedn ie wypow iedzi r e fe r a t  S .  G ę b a- 

1 i  (uśl.) p t .  "W rzes ień  w e s e is t y c e " .  A u to r s tw ie r d z i ł ,  że do­

św iad czen ie  w rześn ia  p o leg a ło  na poczuciu  ogromnej d e g ra d a c ji 

sz cz e g ó ln ie  d la  i n t e l i g e n c j i .  D la e se is tó w  s t a ł  s ię  ten  czas ra ­

cz e j tematem do e g z a l t a c j i ,  m niej r e f l e k s j i .  Gombrowicz wspominał 

n ie c ie r p l iw o ś ć ,  jak a  to w a rzyszy ła  Polakom , n iem al cieszęcym  3 ię ,  

że od n ich  wojna s ię  zaczyna. In n i  o s z cz ę d z a li s ię  cz ek a ję c  ra cz e j 

na f i n i s z .  Z a led w ie  je d n o s tk i - z re g u ły  o najwyższym ho ryzoncie  

myślowym - m ia ły  poczucie  k lę s k i .  Sz . Askenazy - ju ż  w dw udziesto ­

le c iu  - i  0 . Stempowski u w a ż a li,  że Po lska  n ie  b y ła  w s ta n ie  p ro ­
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wadzić sam odzie lnej p o l i t y k i  w ś w ie c ie .  Uśw iadom ienie t e j  s y t u a c j i  

mogło u re a ln ić  d z ia ła n ia  i  m yś len ie . Au tor re fe ra tu  s ę d z i,  że ’’ P a ­

m iętn ik  po k lę s c e "  W yki je s t  tekstem , k tó ry  trudno p rz e c e n ić . 

K lęska  n a jp ie rw  ja w i s ię  jako  han iebna, podobnie mógł w yg lądać na­

jazd  Krzyżaków czy Tatarów  na nasze z iem ie . Sn u ją c  te  a n a lo g ie  Wy­

ka p ragną ł pozbawić dośw iadczen ie  o s t a tn ie j  w ojny w y ją tk o w o śc i. 

M yś len ie  an a lo g iam i pozw ala ło  szukać w y jś c ia ,  dośw iadczen ie  h i s t o ­

ryczne s taw a ło  s ię  cząs tk ą  co d z ie n n o śc i. O skarżen ie  w ładzy s p e ł­

n ia ło  fu n k c ję  p sych o te rap eu tyczn ą . A u tor d a le j  s tw ie rd z a , że do 

k lę s k i  F r a n c j i  W rzesień  z a s ę p ia ł um ysły, o Niemcach padało  sform u­

ło w an ie , że to "naród w yż e ra ją cy  m ózgi". S ta n is ła w  V incenz  w "D ia ­

logach z Sow ie tam i” form ułow ał wrześniowe obserw acje  pod kątem do­

św iadczeń ze wschodnim zaborcą . Po w sta je  m it zbiorowego a u to rs tw a : 

p o d n ie s ie n ie  narodu, d la  k tó rego  u ja rzm ien ia  p o łą c z y ły  s ię  m i l i ­

ta rn e  p o tę g i.

Z odmiennej perspektyw y s p o jrz a ł na W rzes ień  O. C z a  r n i k  

(b n )  w r e fe r a c ie  "W rzes ień  w ś w ie t le  propagandy h i t l e r o w s k ie j " .  

Niemcy p o ś w ię c i l i  w o jn ie  z Po lską  l ic z n e  p u b lik a c je  w p o s ta c i 

ks iążek  i  b ro szu r. B y ły  to  re p o rta ż e , wspomnienia uczestn ików  i  

p a r a l i t e r a c k ie  opracow an ia . Ku lm inac ja  tych  wydawnictw przypada na 

la ta  1939-1941, często  o s ią g a ły  one w ysokie  nak łady  np. 5 0 - tys ię-  

czne. Przykładow e t y t u ły :  "Wojna b łyskaw iczna w P o ls c e " ,  "Z w yc ię s ­

two w P o ls ce "  i  in .  V/ p u b lik a c ja c h  utrzymywano, że wojna t rw a ła  10 

d n i,  a le  przypomniano też  w a lk i po t e j  d a c ie .  Przyjmowano t ro ja k ą  

perspektywę wydarzeń: tryu m fa ln ą  (z  wątkam i d y s k w a lif ik u ją c y m i 

wojsko p o ls k ie ) ,  bohaterską (w a lk a  z p rzeb ieg łym  wrogiem ) i  w resz ­

c ie  m a rty ro lo g iczn ą  (n p . "śm ie rć  w P o ls c e " ,  "Droga krzyżowa Niem­

ców w P o Js c e " ) .  Oskarżano Polaków o wymordowanie 58 t y s ię c y  Niem­

ców, odmawiano Polakom prawa do sam odzielnego b y tu , n ie z a le ż n o ś c i
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duchow ej. P u b l ik a c je  te  a n a liz o w a ło  p o ls k ie  dowództwo podziemne, 

d ru k u ją c  w ie le  fragmentów tych  a n a l iz  (o k . 5 0 - c iu ),  słowa wroga 

p rz yz n a ją ce  Polakom d z ie ln o ść  i  w a leczność m ia ły  swoją wymowę, u- 

kaz yw a ły  dramatyzm naszego p o ło ż e n ia . G rot-Row ecki ro z ró ż n ia ł od 

p o czą tku , j e ś l i  chodz i o W rz e s ie ń , w iny  zaw in ione i  n iezaw in io n e , 

w y n ik a ją c e  z o b iek tyw n e j s y t u a c j i .  A pe low ał do zerw ania z m arty ro ­

lo g ią .

Odmienne i  czę s to  zaskaku jące  r e f le k s je  p rz y n ió s ł r e fe ra t  

R. S  u 1 i  m y ( UW ) p t .  " P le b e js k ie  p rz e ż yc ie  w o jn y ". A u to r uka­

z a ł  w o p a rc iu  o p u b lik a c je  p a m ię tn ik a rsk ie  środow iska w ie js k ie g o  

p o w sta jące  bezpośredn io  po W rześn iu , że dośw iadczen ie  wojny o d b i­

ło  s ię  w r e f l e k s j i  tych  autorów  jak o  cz ys to  lu d z k ie :  sw o je j ro ­

d z in y , sąs iadów , gromady. M nie j jak o  p rz e ż yc ie  spo łeczeństw a i  na­

rodu. O p is  w o jny w iąże s ię  często  z motywem roku, czasu j e s i e n i :  

"W ojna wojną a je s ie ń  j e s i e n i ą " .  W n ie k tó ry ch  o p in ia ch  wojna ja w i 

s ię  ja k o  sw o is ta  kara za ro zw iąz łe  ż y c ie  w m ias ta ch . Jako  odwet za 

n ie s p rz y ja ją c e  ch łopstw u  rządy. W tym se n s ie  ludowe św iadectwo 

W rześn ia  n a b ie ra  cech am biw alen tnych , często  w ręcz , wobec k o n f l ik ­

tów we w s i i  p a n u ją ce j na n ie j  b ie d y , mówi s ię  o w o jn ie  jako  o 

swego rodza ju  w ybaw ien iu  od z łe j  co d z ie n n o śc i. P o ja w ia ją  s ię  także 

obrazy zn iszczeń  i  zgrozy, ja k ą  s ie ją  wokół s ie b ie  u z b ro je n i Niem­

c y , k tó rz y  " id ą  i  ludność w y rz y n a ją " .  Cechy nadawane okupantom to 

"z ło w ro g o ś ć " , "su ro w o ść ". Można p o w iedz ieć , że ludowe dośw iadcze­

n ie  W rześn ia  je s t  mało znaczące w p la n ie  psychologicznym  i  m oral­

nym, a le  pokazuje trag izm  w p ła s z cz y ź n ie  ż yc io w e j i  lo k a ln e j .  W o j­

na s t a je  s ię  czasem bruta lizm ów  i  sw o istego  karnaw ału  w yn ika jącego  

z ro z lu ź n ie n ia  t ra d y c y jn y c h  przekazów obyczajow ych .

Su lim a u k a z a ł, że m ity  i  p rzekazy ludowe z n a la z ły  swe wyższe 

a r ty s ty c z n e  p rze tw o rzen ie  w p is a r s tw ie  Tadeusza Nowaka. W przejmu-
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j ę c y  sposób u ja w n ił on e g z ys te n c ja ln ę  prob lem atykę zw ięzanę z ko- 

n ie cz n o śc ię  z a b i ja n ia .  R e fe ra t  w yw oła ł ożywionę r e f le k s ję  przez 

odmienność przytoczonego m a te r ia łu ,  w iężęc w o ry g in a ln y  sposób 

p ro s te  dośw iadczenie ludu z w yb itnę  tra n s p o z y c ję  lite ra ck ą » .

Dwa następne r e fe r a t y  z a ję ły  s ię  prob lem atykę h is to ry c z n ę  v* 

p ła sz cz y ź n ie  dwu w yb itn ych , bardzo odmiennych osobow ości. To 

L . B u r s k i e j  ( IB L )  "N ieznany bohate r W rz eśn ia " oraz 

D. P a  t k a n i o w s k i e j  (W SP O po le ) "Legenda l i t e r a c k a  

S te fa n a  S ta rz y ń s k ie g o " .

N ieznany bohate r W rześn ia  - to F ra n c isz e k  N ie p o k ó lc z y c k i, 

p o s ta ć  odtworzona z przekazów i  dokumentów ro dz in nych . B y ł  on 

tw órcę kadry d yw ersy jn e j d la  Kedywu, p rzygotowywał i  s z k o l i ł  kon­

s p ira to ró w  podziemia prowadzących w a lkę  dyw ersyjno-sabotażow ę. 

N ie p o k ó lcz y ck i p o t r a f i ł  wykorzystywać; m o ż liw ośc i te ch n icz n e , 

o szczęd za jęc  lu d z i.  P ro w a d z ił pomoc zbró jnę  d la  Żydów. Tomasz 

Strzem bosz przyznaje ', że N ie p o k ó lcz yck i o s ię g a ł duże sukcesy , 

t r a f n ie  łę cz ęc  fachowość z e la s ty c z n o ś c ię  d z ia ła n ia .  Pod kon iec 

1942 r .  następ u je  re o rg a n iz a c ja  s t r u k tu r  AK. D la G rota-Roweckiego 

d z ia ła ln o ś ć  N iepo kó lczyck ieg o  b y ła  ju ż  n ieco  naiwna, w g rę  wcho­

d z i ła  te ra z  d z ia ła ln o ś ć  p artyzancka na dużę s k a l ę . . N ie p o k ó lcz y ck i 

z o s ta je  o d su n ię ty  na boczny t o r .  B y ł  on szefem WiN-u, z o s ta ł  tuż 

po w o jn ie  aresztow any i  skazany w p ro ce s ie  krakowskim na śm ie rć . 

K a rę  śm ie rc i zam ieniono na dożyw ocie, a po 1956 r .  z o s ta ł  z w o ln io ­

ny . W ró c ił do rodz iny  i  do normalnego ż y c ia  po s iedem nastu la ta c h  

n ie o b e cn o ś c i. S t a ł  s ię  solidnym  urzędn ik iem . N iedocen iony przez 

swych w sp ó łtow arzyszy , skrzywdzony przez nowę w ład zę , z o s ta ł  jak  

dotęd  nierozpoznanę i  zapomnianę p o s ta c ię ,  bohaterem podziem ia, 

któremu po lsk a  w ie le  zaw dzięcza. In a c z e j b y ło  z w yb itnę  p o s ta c ię  

najnow82e j h i s t o r i i ,  Stefanem  S ta rz yń sk im . Ouż w pierwszym o k re s ie
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o k u p a c ji pow sta ję  o nim l ic z n e  te k s ty  p o e ty c k ie ,  p ro z a to rs k ie ,  

wspom nienia i  o p is y  dokumentujące jego  d z ia ła ln o ś ć  w momencie 

o b lę ż e n ia  W arszaw y. S t a ł  s ię  też  p o s ta c ią  film ow ą. Autorka r e f e r a ­

tu  o S t e f a n ie  S ta rzyń sk im  przypom nia ła w ie rsze  w yb itnych  poetów 

pośw ięcone jemu: Gana Lechon ia “ P ie śń  o S te fa n ie  S ta  rzyńskim "# uka­

z u ją c y  s i ln ą  w ięź  poety  z Warszawą, poemat Kaz im ierza W ie rz y ń s k ie ­

go ukończony w l is to p a d z ie  1939 r .  p t .  “ Barbakan W arszaw sk i" dedy­

kowany p rezyden tow i m ia s ta , utwór Antoniego S ło n im s k ie g o - p t .  "P o ­

p ió ł  i  w i a t r " ,  M icha ła  Choromańskiego "N o ta tn ik  l i r y c z n y " .
%

W p ro z ie  fa b u la rn e j postać ta po jaw ia  s ię  w w ie lu  u tw orach , 

m .in . we "W rześn iu  W arszaw y” Z o f i i  P e te rs o w e j. Wyższy w a lo r l i t e ­

ra c k i nada je  sp raw ie  W rześn ia  K az im ie rz  Brandys w "M ie ś c ie  n ie p o ­

konanym", M aria  Kuncewiczowa przypomina postać  prezydenta w s łu ­

chowisku radiowym "O b lężen ie  i  obrona Warszawy" oraz  w "K lu c z a c h " , 

ry s u ją c  S ta rz yń sk ie g o  z uznaniem i  c iep łem . Gacek ’W ołowski odtwo­

r z y ł  a tm o sfe rę  o s ta tn ie g o  przem ówienia p rezyd en ta , gdz ie  p o ja w ił  

s ię  motyw, że "na pomoc d la  Warszawy je s t  ju ż  za późno, p o z o s ta ła  

je d y n ie  zem sta ", W swym c y k lu  "T e a t r  Heroda" Gózef Hen ukaza ł re a ­

l i s t y c z n ie  tamten czas , osob ie  S ta rz yń s k ie g o  nada jąc cechy co n ra ­

dow skie. A u to rka  p rz y to c z y ła  też  w ie le  pam iętników  i  wspomnień do­

tyczących  o b lęż en ia  m iasta  i  osoby S ta rz y ń s k ie g o . Gego postać r y ­

su je  s ię  w n ich  jak o  sz la ch e tn e g o , w y trw a łeg o , p os iad a jącego  s i ln e  

cechy przywódcze cz ło w ie k a . R e fe ren tk a  z e b ra ła  w szechstronny mate­

r i a ł  na p o d ję ty  tem at, tw orząc udokumentowaną c h a ra k te ry s ty k ę  oma­

w ianych p o s ta c i .

M. K o a a r  mówił w swej w ypow iedzi p t .  "A to  Po lska  w ła ś ­

n ie "  o k i lk u  ugrupowaniach id eo w o -po lityczn ych  początku la t  40-ych, 

k tó re  b y ły  kon tyn u ac ją  w cz eśn ie j is t n ie ją c y c h .  W y ra z is ta  b y ła  g ru ­

pa wywodząca s ię  z "Po p ro s tu " (m . in .  S te fa n  Gędrychow aki, G erzy
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Pu tram en t), z n a le ź l i  s ię  on i w w ię k s z o śc i na z iem iach  w schod n ich . 

Lew ica skupiona wokół Wandy W a s ile w s k ie j  i  Je rz e g o  B o re js z y  pow i­

t a ła  z ap robatę  w kroczen ie  A rm ii Czerwonej na wschodnie te re n y  

P o ls k i .  I s t n ia ł a  grupa Adama R o n ik ie ra  skupiona w RGO (Rada G łów ­

na O p iekuńcza ), k tó ra  to  o rg a n iz a c ja  zajmowała s ię  a k c ję  c h a r y t a ­

tyw ną, w ie le  pomagając środow isku l i te r a c k ie m u  i  k u ltu ra ln e m u . 

S to su n k i między rządem londyńskim  a RGO b y ły  z łe .  I s t n i a ł a  też  

grupa "Prze łom " jaw n ie  w sp ó łp racu jąca  z okupantem, w yw odziła  s ię  

ona z dawnego ONR-u, d z ia ła ł  w n ie j  Zenon S k iw s k i.  B y ło  to  ugru ­

powanie an ty so w ie ck ie  i  an tyżyd ow sk ie .

S .  G a w l i ń s k i  w r e fe r a c ie  " F in a ły  W rz e śn ia "  próbo­

w a ł o k r e ś l ić ,  ja k  na upadek P o ls k i zareagow ała p ow ieść , p rzypom i­

n a ją c  następ u jące  u tw ory : " S p rz y s ię ż e n ie "  S te fa n a  K is ie le w s k ie g o ,  

"D n i k lę s k i "  W o jc iecha  Źukrow sk iego , "W rz e s ie ń " Je rz e g o  Putram en­

t a ,  "P o lsk ą  je s ie ń "  Jan a  Jó z e fa  Szczepańsk iego  oraz  "Gw iazdę p io ­

łu n "  W ładysław a T e r le c k ie g o . Wśród tych  ty tu łó w , pow sta łe  ju ż  w 

1942 r . , "S p rz y s ię ż e n ie "  ma nada l poważną w a rto ść  poznawczą.

A u to r p o trak to w a ł poważnie p rob lem atykę je d n o s tk i,  b y ł też  k r y t y ­

czny wobec apo logetycznych  k o n ce p c ji m a rk s is to w sk ich . W centrum  

jeg o  uwagi z n a la z ła  s ię  in t e l ig e n c ja  m iędzyw o jn ia , tę  w arstw ę  z 

jednakową s i ł ą  n isz cz y  n a jeźdźca . K u lm in ac ją  k lę s k i  j e s t  17 w rześ­

n ia ,  znów p ozosta ją  s ta re  d rog i - k o n s p ir a c ja ,  e m ig ra c ja . "D n i 

k lę s k i "  są odwrotem od a tm osfe ry  "Z  k ra ju  m i lc z e n ia " .  W a n a l i z ie  

W rześn ia  barwna r e la c ja  z w alk p rz e p la ta  s ię  z język iem  p u b l ic y s ­

t y k i .  Po jaw ia  s ię  c z a rn o - b ia ły  p o d z ia ł bohaterów , p rz y ja zn e  powi­

ta n ie  A rm ii Czerwonej przez naród p o ls k i .  Putram ent skup ia  uwagę 

na ośrodkach w ład zy , k tó rą  ry su je  czarną  k re sk ą . T y lk o  le w ic a  je s t  

p rz e n ik liw a .  Z am ie rza ł p is a rz  s tw orzyć nową "W ojnę i  p okó j" - 

r e a l iz a c ja  wszakże mówi za s ie b ie .  Wyka s tw ie r d z a ł ,  że "W rz es ień "



- 195

J e s t  k s ią żk ę  p o lity c z n ą  a n ie  ż o łn ie r s k ą ,  natom iast "P o lsk a  j e ­

s ie ń "  - wyzbyta z haraczu id e o lo g i i ,  ukazuje p roces n a ra s ta ją c e j  

k lę s k i .  0 .0 . Szczepańsk i utwór p is a ł  w 1949 r . , a le  w ydał d o p ie ro  

w 1955. N ie  u le g ł  naciskom cenzorsk im , a le  w j a k ie j ś  m ierze d z ia ­

ł a ł a  au to cen zu ra . "Gwiazda p io łu n "  W ładysław a T e r le c k ie g o , wydana 

w 1968 r . , w swej podstawowej fa b u le  odnosi s ię  do W rz e śn ia , a le  

ma także - marcowy - kon tekst a k tu a ln y . F in a ł  ż y c ia  bohatera  na­

w ią z u ją c y  do ś m ie rc i W itkacego  ma au rę  tra g iczn eg o  d o p e łn ia n ia  s ię  

h i s t o r i i .

"R a jz a "  M irona B ia ło sz e w sk ieg o  w in t e r p r e t a c j i  A . S o b o- 

l e w s k i e j  (iBL.) * p o s iad a ją ca  t r z y  w a r ia n ty ,  to  in ny  - 

jak b y  poza h i s t o r ią  - og ląd  ś w ia ta .  Utwór ten  podobnie ja k  "P a ­

m ię tn ik "  w z ią ł s ię  z g ad an ia . Razjow ać, c z y l i  p o toczn ie  wędrować, 

to  w ła ś n ie  owa dość bezładna uc ieczka  przed w o jn ą , uc ieczka bez 

wyraźnego c e lu  i  sensu . B ia ło s z e w s k i tak  zap am ię ta ł w rześniową 

ra jz ę  - Jego  obserw acje  n o tu ją  z ja w isk a  na pogran iczu  grozy i  za ­

bawy, rozpacz s ą s ia d u je  z humorem. U rzęd n icy  na w ieść  o b lis k im  

f ro n c ie  p a lą  mapy, a le  k o b ie ty  ten  zab ieg  "u p ra k ty c z n ia ją "  - wy­

prane z krochm alu 1 fa rb y  mapy s łu ż ą  jako  o k r y c ie .  P is a n ie  a u to ra  

"Szumów, z le p ó w . . . "  to  fa s c y n a c ja  życiem , to  s ta ła  p as ja  poznawa­

n ia .  Wojna lu d z i z b l iż a ,  ro d z i pomiędzy n im i p o u fa ło ś ć . H is t o r ia  

z o s ta je  oddz ie lona od ż y c ia .

R e fe ra t  M. H o  p f i  n g  e r  ( * SL) P t * "W rzes ień  - pora 

u m ie ran ia " p rz y n ió s ł r e f l e k s ję  nad prozą Id y  F in k ,  gdz ie  n a jg łę ­

b ie j  i  n a jb a rd z ie j  przejm ującym  i  wszechobecnym z jaw isk iem  je s t  

śm ie rć , le c z  n ie  jako  s ta n  n a tu ra ln y ,  to w arzyszący  ż y c iu ,  a l e  J a ­

ko um ie ran ie  "nakazow e". Oak powiada a u to rk a , bohaterow ie t e j  

prozy mają dwie m o ż liw o śc i. Jedna z n ich  to  "zm ien ić  p rz e s trz e ń  

ż yc io w ą ", druga to  "odpodobnić s i ę " .  Tę t ra g ic z n ą  i  trudną do na­



- 196 -

zwania problem atykę n ie lic z n y c h  oca lonych  od ś m ie rc i Ida F in k ,  

polska Żydówka, p rzekaza ła  w sposób n iezw yk le  prawdziw y, oszczęd ­

ny, s k ła n ia ją c  c z y te ln ik a  do r e f l e k s j i  nad n ie ludzk im  czasem i  

jego  prawami.

K. K r a s u s k i  (uśl.) w r e fe r a c ie  "Obraz W rześn ia  w 

p ro z ie  n ie p ro fe s jo n a ln e j"  p rz e d s ta w ił s y lw e tk ę  i  poszukiw an ia W o j­

c ie ch a  G iez y , k tó rego  tw órczość p o zo s ta je  na pogran iczu  f o lk lo r u ,  

je sz cz e  poza l i t e r a t u r ą  p ro fe s jo n a ln ą . G ieza ma barwny ż y c io r y s .  

U czy ł s ię  g r a f i k i ,  występow ał w c y rk u , b ra ł u d z ia ł w b itw ach  

wrześniowych przez t rz y  tygod n ie  i  tym przeżyciom  d a je  wyraz w 

swych utw orach , w porównaniu np. z opow iadaniam i W o jc iech a  Źukrow- 

skiego "2  k ra ju  m ilc z e n ia ” proza G iezy  j e s t  b a rd z ie j stonowana, 

d y s k re tn ie js z a ,  mająca n a tu ra ln e  cechy .

K i lk a  re fe ra tó w  mówiło o p o e z ji zw iązane j z W rześniem . R e fe ­

ra t  A. N a s i ł o w s k i e j  ( i B L )  p t .  "W rzes ień  w p o e z j i .  

(P o e tyk a  w idzen ia  h i s t o r i i ) "  p o trak tow a ł tę  p oez ję  w sposób syn ­

te ty c z n y , a n a l iz u ją c  n a jw y b itn ie js z e  o s ią g n ię c ia  p ow sta łe  "na go­

rąco " jak  i  te  p ó źn ie jsze  p isane  w k ra ju  i  na e m ig ra c j i .

M. B a r a n o w s k a  f l B L )  w w ypow iedzi "W rzes ień  w poe­

t y c k ie j  pam ięci Warszawy" p rzypom nia ła a n k ie tę  "K a len d arza  W ar­

szaw skiego" z 1948 r . , z a w ie ra ją c ą  p y ta n ie :  "D laczego  w ła ś n ie  

W arszaw a?". W odpow iedzi znanych p is a rz y  ja k  W. Bąk , 0. Dobraczyń­

s k i ,  W .3. G ra b s k i, 0. Iw a sz k ie w icz , S . K is ie le w s k i ,  H. M alewska,

S . W ie ch e ck i, 0. Parandowski p o w ta rz a ły  s ię  dwie d a ty  1939 i  1944. 

Parandowski mówił o gen ius lo c i  z n isz czo n e j W arszawy, ja k  k ie d yś  

wskazywano na A ten y, m ie jsce  ru in  pod Akropolem. K i s i e l  nazwał 

Warszawę "miastem rodzinnym ca łeg o  narod u ". P o e c i swymi w ierszam i 

u t r w a la l i  m it s t o l i c y .  R e fe ren tk a  z a s ta n a w ia ła  s ię  m .in . nad w ie r ­

szem Kaz im ierza W ie rzyń sk ieg o  "W stążka z * W a rs z a w ia n k i« " , wypro-
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w adza jąc  Jego  sym bo lik ę , jego  atm osferę  z t r a d y c j i  M ick iew icza  i  

W ysp iań sk ie g o , zw łaszcza z dramatu "W arszaw ianka" i  z p ie ś n i pod 

tym samym ty tu łe m ; motywem przewodnim s t a ł  s ię  problem przem iany 

" p ie ś n i  w c z y n ".

M. S e m c z u k  ( iB L .)  "Szok W rześniowy i  jego  konsekwen­

c j e "  s ch a rak te ryzo w a ła  n a jw aż n ie jsze  cechy p o e z j i poko len ia  Ko­

lumbów, k tó rego  s t a r t  p o e ty c k i p rzyp ad ł na początek w o jn y . "K lę sk a  

W rześn ia  s ta n o w iła  n a jd ram a tycz n ie jsz e  dośw iadczen ie  ich  ż y c ia  i  

spowodowała za łam an ie  dotychczasowych poglądów, id e i ,  w ie rz e ń " .  W 

tw ó rc z o śc i K .K . B aczyń sk ieg o , T . Gajcego i  T. Borowskiego n a j ­

częstszym  motywem je s t  śm ie rć . Dorobek m iędzywojnia z o s ta ł  zanego­

wany, m łodzi u w a ż a li ,  że k u ltu ra  ich  d z ie c iń s tw a  b y ła  oderwana od 

rz e c z y w is to ś c i i  w konsekw encji n ie  p rzygo tow ała  narodu na t r a g i ­

czny c io s  h i s t o r i i .

S tąd  też  negacja  p o e z j i tamtego ok resu , zw łaszcza skamandry- 

tów . M łod z i o d w o ływ a li s ię  do t e o r i i  k a ta s t ro f ic z n y c h ,  p o w ra ca li 

do t r a d y c j i  rom an tyczne j, a k lę sk ę  1939 r .  p rz y p is y w a li n ie  t y l e  

s ła b o ś c i m i l i t a r n e j/ i l e  "ogólnemu pesymizmowi i  b ie rn o ś c i p s y c h i­

czne j i  św iadom ościow e j"; an tido tum  s ta w a ł s ię  aktyw izm , s i ł a  (w  

p ła s z cz y ź n ie  p s y c h ic z n e j ) .

L . S z a r u g a  w k r ó t k ie j  wypow iedzi " P e łn ia  W rz e ś n ia " , 

m ów ił, że poezja zw iązana z tą  datą trwa po dzień  d z is ie js z y .  By ­

ła  też  "p o ez ja  p o d ło ś c i" ,  do n ie j  z a l i c z y ł  Szaruga w ie rsze  S .3 .  

Leca , E .  S z e m p liń s k ie j , L . P a s te rn a k a , s ła w ią c e  zabór P o ls k i przez 

ZSRR. S y tu a c ja  na obszarze wpływów so w ie ck ich  to  sw o is ta  "czarna 

d z iu r a " ,  t rw a ł tu  dramat W. B ro n iew sk ieg o , A. W a ta , M. Ja s t ru n a .  

Ż yc ie  w k lę s c e ,  ż y c ie  w ś m ie rc i to  n a jc z ę s tsz e  motywy p o e z ji tam­

tych  l a t ,  także p o e z ji pow o jennej. Pośw ięcona dośw iadczeniu  

W rześn ia  poezja godna swego miana powstawała w o k re s ie  S ta lin ó w -
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skini i  na e m ig ra c j i.

3. W a l e  ( i B L )  o d c z y ta ł fragment swej - p is a n e j w ła ś n ie  - 

k s ię ż k i o W ład ys ław ie  Broniewskim  p t .  "W rześn ie  maję l i s t o p a d y " .  

A n a lizo w a ł b l iż e j  w ie rsze  poety pow sta łe  w a tm osferze  W rz e śn ia , w 

tym zw łaszcza "Bagnet na b ro ń ", “ Syn podbitego narodu" oraz " Ż o ł ­

n ie rz  p o ls k i " ,  p róbujęc z n ich  odczytać a tm osfe rę  tamtego czasu , 

k lę sk ę , k tó ra  p rz ysz ła  p raw ie  równocześnie ze Wschodu i  Zachodu. 

Z a s ta n a w ia ł s ię  nad sensem f ra z y  “ Podaj mi d łoń B ia ło r u s i ,  podaj 

mi d łoń U k ra in o " , szu ka jęc  w p o e z ji B ron iew sk iego  elementów “ w a l­

len rodycznych  i  a n tyw a lle n ro d y cz n ych ". B ro n iew sk i n ie  n a p is a ł 

"Poematu d la  d o ro s ły ch “ , choć poznał g o rzk i smak s ta lin iz m u . 3ego 

so c ja liz m  ma jednak in n y  smak i  barwę n iż  panu jęca w owych w rześ­

niowych dniach - i  p óźn ie j - o f ic j a ln a  w yk ład n ia  s o c ja liz m u .

Fachowe i  ciekaw e omówienia z n a la z ły  też  na k o n fe r e n c j i  s p ra ­

wy dramatu i  f i lm u . 3 . K e 1 e r  a ( I B L )  w r e fe r a c ie  "W rzes ień  

w dram acię" zauw ażył, że dramat ze względu na swę s p e c y f ik ę  ź le  

w sp ó łży je  z b a t a l is t y k ę ,  musi szukać scen icznych  form w yrazu , sym­

b o lu , sk ró tu .

W całym o k re s ie  powojennym pow stało  ok. p ię c iu  dramatów o 

W rześn iu , w k i lk u  innych ta problem atyka b y ła  je d y n ie  zaznaczona. 

Można twórczość tę  p o d z ie l ić  nc t r z y  grupy: W rzes ień  jak o  k lę s k a , 

jako  in i c j a c j a  i  jako  synteza p o lsk ieg o  lo s u . Syndrom k lę s k i  

w sp ó łży je  z motywem zd rad y. Prob lem atyka ta ró ż n ic u je  s ię  ju ż  w 

la ta c h  o k u p a c ji,  przykładem  "Domek z k a r t "  E . Z eg ad łow icza , po­

w s ta ły  w iosnę 1940 r .  W sztukę  w p isany je s t  o s o b is ty  dramat p is a ­

rz a , k tó ry  p a t rz y ł na rz ecz yw is to ść  przez pryzmat św iatopog lądu  

kom unistycznego, ap rob u jęc  ro z b ió r P o ls k i ,  m iażdżącymi e p ite ta m i 

obdarzajyC  s a n a c ję . "W rzes ień  1939" M a r i i  Morozowicz-Szczepkow- 

s k ie j  pow sta ł k i lk a  l a t  p ó źn ie j i  o p a r ty  je s t  na z asad z ie  panora­
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m ic z n e j: w a lka i  heroizm  lu d z i - zw łaszcza k o b ie t - sceny t r a g e d i i  

u l ic z n y c h  tworzę j e j  k l im a t .  K .K . B aczyń sk i p is a ł  swój dramat (b ez  

t y t u łu )  w d ru g ie j  po łow ie  1942 r .  n a jw y ra ź n ie j odnosząc go do 

s y t u a c j i  po k lę s c e  W rz e śn ia . Z a s ta n a w ia ł s ię  w nim " ja k  o c a l ić  

cz ło w ieczeń s tw o  z a b i ja ją c  s p ra w n ie ". W utworze zaw arta  je s t  św ia ­

domość k lę s k i  i  ru in y  humanizmu, w tym B acz yń sk i b l i s k i  j e s t  f i ­

l o z o f i i  T . Różew icza. R e fe re n t przypom nia ł je sz cz e  komedię M icha ła  

Chorotnańskiego nap isaną w Kanadzie  p t . "W syren im  m ie ś c ie " ,  oraz  

p ow sta łą  także  w 1942 r .  rzecz Wandy K a rczew sk ie j p t .  "Z iem ia  

o ska rż a ", ukazu jącą  ok ru c ieństw a  h it le ry z m u . W rzes ień  powraca w 

sz tu ce  Oerzego B ro sz k ie w icz a  p o w s ta łe j w 1964 r .  p t .  "Przychodzę

o p o w ie d z ie ć ". A u to r r e fe ra tu  o b s z e rn ie j z a s ta n a w ia ł s ię  nad drama-
*

tem Mrożka p t . " P ie s z o " ,  k tó ry  j e s t  ja k b y  zaw ieszony pomiędzy cza ­

sami i  p rz e s trz e n ia m i,  a le  motyw p ie s z e j je s ie n n e j  wędrówki s p a ja ­

ją c y  c a ło ś ć  p rz yw o łu je  W rz e s ie ń . Oest w sz tu ce  p rzem ieszan ie  e le~  

mentów p a ra b o lic z n y ch  i  r e a ln e j  m a te r i i  ż y c ia :  k rw i,  p ohańb ien ia .

F ilm  z o s ta ł  omówiony w dwu r e fe ra ta c h :  "Obraz W rześn ia  w p o l­

skim f i lm ie  dokumentalnym" T . L u b e l s k i e g o  (U O ) o raz  w 

"Obraz W rześn ia  w po lskim  f i lm ie  fabu la rnym " A. M a d e j ,

K. L u b e ls k i omówił f i lm  n ie m ie ck i z 1940 r .  "Kampania w 

P o ls ce "  ( r e ż .  F r i t z  H ip ó le r ) ,  f i lm  sprawny i  c a łk o w ic ie  podporząd­

kowany propagandzie  h i t l e r o w s k ie j .  Po lska  z o s ta ła  w nim ukazana 

jako  a g re s o r  i  b a rb a rz yń ca . Znany b y ł f i lm  O u lien a  Bryena z ob lę-  

żen ią  W arszaw y, ukazu jący  S ta rz y ń s k ie g o . 0 W arszaw ie pow sta ło  k i l ­

ka film ów , m .in . L . P e rsk ie g o  "W arszawa" ,  0 . Bossaka i  W, K az i-  

m ierczaka "W rzes ień  1939 - tak  b y ło " .  C ią ż y ł  nad n im i schem atycz­

ny, fa łs z y w y  obraz wydarzeń . Natom iast poziomem a rtys tycz n ym , jak  

i  a tm osferą  prawdy w y ró ż n ia ł s ię  f i lm  T rzo sa-R astaw ick ieg o  "G d z ie ­

ko lw iek  je s t e ś  Pa n ie  P re z y d e n c ie " .  Obraz ten  utrzym any na p o g ra n i­
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czu dokumentu stanow i poważną próbę odkłam ania h i s t o r i i .

A. Madej s tw ie r d z i ła ,  że d z ie je  k in e m a to g ra f i i wyjątkowo 

o s tro  sprzężone b y ły  z h is t o r ią  spo łeczn ą . P o l i t y k a  k u ltu ra ln a  

u n ie z a le ż n iła  f i lm  p o ls k i od mechanizmów rynku, d z ia ła ło  to  p rz e ­

c iw  twórcom, a także p rzeciw ko p u b lic z n o ś c i.  Na obraz W rześn ia  

s k ła d a ją  s ię  dokonan ia, a może ba rd z ie  j  .n iedokonan ia (zg ła sza n e  w 

p ró ż n ię  p ro je k ty ,  zan iechane in ic ja t y w y ) .  Lansowano te z ę , że pu­

b lic z n o ś ć  je s t  znużona w ojną. O W rześn iu  (w idz ianym  frag m en ta ry ­

c z n ie  czy też  g łę b ie j )  pow stało  15 film ów  o n ie rów ne j w a r to ś c i.  

Obraz tego okresu pokryw ał s ię  z re g u ły  z p o lity c z n ą  w iedzą (a  mo­

że d ok tryn ą ) o najnow szej h i s t o r i i ,  obow iązu jącą na danym “ e tap ie* '. 

A. Madej s ch arak te ryzo w a ła  f i lm y  ta k ie ,  ja k :  "W olne m ia s to ",  - 

"G d z ieko lw iek  je s t e ś  Pan ie  P re z y d e n c ie " , "H u b a l" ,  "W e s te r p la t t e " .

Na s e s j i  - z p rzyczyn  n ieza leż n ych  od o rg an iza to rów  - n ie  zo­

s t a ł y  wygłoszone n astęp u jące  r e fe r a t y  zapow iedziane w p rog ram ie : 

“ W rześniowa l i t e r a t u r a  i  j e j  k r y ty c y "  T . Burka ( I B L ) ,  "Ew o lu c ja  

obrazu W rześn ia  w l i t e r a t u r z e "  Z. Ja ro s iń s k ie g o  ( I B L ) i  "W rzes ień  

w l i t e r a t u r z e  r o s y j s k ie j "  A. D raw icza .

g rudz ień  1989 Z.M.


